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®ySTA(0E DROGG0A MUSI ZOBACZYĆ U W  BBy©ATEL.
W ystaw a Drogowa w Warszawie jest wspania

łym przeglądem eałego dorobku Polski na polu 
drogownictwa. Mało popularny dotychczas w P o l
sce problem drogowy musi wreszcie stać się zaga
dnieniem znanera i docenionem p izez całe społe
czeństwo. A by objąć sprawą związaną z konieczno
ścią posiadania przez Polskę gęstej sieci drogowej
0 ulepszonej nawierzchni nowoczesnej, trzeba zor- 
jentować sio w tem co dotychczas w Polsae na tem 
polu zrobiono, co się robi obecnie i jak ie  są za
mierzania pod tym  względem na najbliższą p rzy 
szłość.

Na wszystkie te py tan ia  daje odpowiedź W y 
stawa Drogowa. Każdy znajdzie na niej coś dla  
siebie. Bogate eksponaty dotyczące zagadnienia  
d róg samorządowych, państwowych, oraz obrazu
jące cały rozwój his toryczny dróg od epoki n a jd a 
wniejszej począwszy, zainteresować muszą wszyst
kich s tykających sie z powyższem zagadnieniem 
w terenie. To samo powiedzieć można o rozbudowie
1 u trzy m an iu  mostów, p racy  wojska przy  robotach 
drogowych i mostowych po wojnie i powodziach, 
a  wreszcie c iekawym przeglądzie p racy w kam ie
niołomach i ciekawie ujętem zagadnieniu szarw arku .

Wobec powyższego K om ite t W ystaw y  rzucił 
hasło, że każdy obywatel Polski musi Wystawę 
zobaczyć. P rag n ąc  dotrzeć do jak  najszerszych 
sfer społeczeństwa, nie pomijając żadnego odłamu, 
stworzono pod przewodnictwem p. S tefana  Tyszkie
wicza specjalny komitet eksploatowania wystawy, 
k tó ry  z kolei podzielił się na 10 sckcyj specjalnych, 
obejmujących poszczególne działy. Są to w szcze
gólności sekcje: Wojskowa, Przemysłowa, Sam o
rządowa, Szkolna, Motoryzacyjna, Rolniczo Rze
mieślnicza, Zjazdowa, Zrzeszeniowa, Wycieczkowa
i Prasowa. Na czele ich stanęli członkowie K om i
te tu  W ystawy, k tórzy  do czynnej współpracy za
proszą osoby, dotychczas z pracam i wystawy nie 
związane, ale za to znane z p racy  w szeregu orga- 
nizoyj zawodowych i społecznych.

NowopowoJany do życia K om ite t  ma nadzieję 
zorganizowania  w najbliższej przyszłości szeregu 
wycieczek z W arszaw y  i prowincji na Wystawę. 
Celem zapoznania z n ią  w szystkich komu spraw a 
drogowa jest bliska i ważna jako pierwsze zaga
dnienia gospodarcze kra ju .

70° n a  u /y s tn w e  D ro g o w a .
P ra g n ą c  uprzystępnić  jak  najszerszym sferom 

publiczności zwiedzenie W ystaw y  Drogowej zor
ganizowanej s taran iem  Ligi Drogowej w Politech
nice Warszawskiej, Ministerstwo K om unikacj i

poleciło Lidze Pop ie ran ia  T u ry s ty k i  zorganizo
wanie k ilkunastu  pociągów popularnych  do W a r 
szawy z różnych miejscowości Polski. P rz y  prze
jaździe pociągami popularnem i przysługiw ać będą 
70% zniżki kolejow'6.

W  dniach 14 i 15 września wyruszą pociągi 
popularne  z Katowic, K rakowa, T orunia ,  Lwowa
i Lublina. W  dniach 15 i IG września z W ilna, 
Stanisławowa, B ielska i Tarnowa. Wreszcie 
w dniach 21 i 22 września z Brześcia, R adom ia
i Sosnowca.

Indyw idua lne  zniżki kolejowe przyznaw ać będą 
Polskie Koleje Państwow e we wysokości 50% ua 
podstawie kart .  uczestnictwa, które można nabyć 
bezpłatnie w Starostw ie Powiatowem. Wszelkich 
bliższych informzeyj co do indyw idua lnych  k a r t  
uczestnictwa udzieli Sturostwo Powiatowe.

Co d z ie s ią ty  o b y w a te l o trzy m u je  d a rm ow y  p r z e ła z ił  
k o le ją  n a  W ystaw ę D rogow a .

Z okazji o tw arte j w W arszawie W ystaw y  D ro
gowej M inisterstwo K om unikacj i  przyznało obecnie 
nowe udogodnienia  przy przejazdach kolejami. 
G rupy  od 10 osób o trzym ują  50% zniżki kolejowe, 
realizowane za okazaniem zaświadczenia w ydaw a
nego bezpłatnie przez wszystkie nrzędy powiatowe, 
oddziały L ig i Drogowej w liczbie 50 i de lega tury  
L igi P op ie ran ia  T u ry s ty k i  przy wszystkich dy re 
kcjach kolejowych. Osoby pragnące  korzystać ze 
zniżek muszą wykupić do W arszaw y cały bilet 
ale za to na  zasadzie zaświadczenia powracaja  
bezpłatnie do miejsca swego wyjazdu. Kierownicy 
o rgan izu jący  g ru p y  złożone z 10 osób o trzym ują  
jako premje bezpła tny przejazd tam  i z powrotem. 
P rz y  przejazdach zbiorowych każda jedenasta  
osoba o trzym uje  bezpła tny przejazd kolejowy,

Od K o ło d z ie ja  do A u tostra d y .
W ystaw a Drogowa w W arszawie stanie  na

poziomie nowoczesnych wystaw europejskich  tego 
rodzaju.

In teresująco został opracow any na  W ystaw ie  
Dział H istoryczny , k tó ry  zobrazuje ea ły  rozwój 
dróg, od czasów h is torycznych po dzień dzisiejszy. 
P rz y  wejściu na salę witać będzie gości symbolicz
na  postać P ia s ta  Kołodzieja, a  potem kolejno po
przez różne epoki dojdziemy do wspaniale zap ro 
jek tow anych  szlaków wielkich au tos trad  i dróg 
nowoczesnyoh.

Bardzo efektownie w ystąp ią  na W ystawie  n a 
sze sam orządy z Województwem Śląskiem na czele.



Pochw ala się one swoim dotychczasowym dorob
kiem na polu budowy dróg i mostów, a ozdobą sa
li  będzie wspaniały cykl wielkich fotografij przed
stawiających najpiękniejsze drogi.

Ministerstwo K om unikacj i  odbiegło całkowicie 
ty m  razem od szablonowych tablic sta tystycznych. 
Przedstaw ia  ono na  wystawie bardzo barwne i i n 
teresująco ujęte zestawienia dokonanych i p row a
dzonych obecnie prac na polu rozbudowy i odbu
dowy dróg i mostów. Sto iska su estetycznie z a 
projektowane i mile dla oka ujęte.

Znajdziemy tu  dużo modeli mostów i dróg, 
k tóre  uplastycznia  nam eały problem drogowy ze

strony  władz państwowych.
Ładnie  p rezen tu ją  się sale przem ysłu  m oto ry 

zacyjnego i drogowego. Przedstaw iają  one w spo
sób a r tys tyczny  i prosto ujęty, eały przegląd doko
n any ch  dotychczas prac  i możliwości swego roz
woju na przyszłość.

W ystawn potrak tow ana  jest re trospektywnie. 
Dajo ona świetny przegląd tego co dotychczas 
na  polu drogownictwa w Eolsce zrobiono i co się 
w dalszym ciągu robi, a  ponadto w bardzo pro
pagandow y i popu la rny  sposób postara się zaga
dnieniem tem zainteresować jak  najszersze sfery 
społeczeństwa.

PUHAR CHALLENGEU PRZVZHAHB O S T I T K I H E  POLSCE.
Na konferencji międzynarodowej federacji lotni- go przyznano 

czej (F. A. I.) na propozycję A eroklubu Niemieckie- Polsce.
definitywnie p u h a r  challenge’n

CZESI CHCĄ 00EB1SĆ MAHIAT POLSKIEMU 10!«®
Czeska rada  narodowa na  swern posiedzeniu 

w Morawskiej Ostrawie postanowiła wystąpić do 
rządu  praskiego z żądaniem odebrania m anda tu  do 
sejmu krajowego w B ern ie  Mor. posłowi polskiemu, 
K arolow i Jundze. W niosek ten poparli  również 
czescy agrar jusze , którzy poprzednio nominację  tę 
spowodowali.

T e ro r  szaleje.
Ż andarm erja  czeska dokonała ponownej rewizji 

w opieczętowanej poprzednio czytelni katolickiej

w Trzyńcu. Wszystkie ak ta  i książki czytelni spa
kowano v/ skrzynio i złożono w miejscowym poste
ru n k u  żandarm erj i .

„Poledni OstravSky D onik“ donosi o nowych 
oddziałach żandarmów, przybyłych  na Śląsk Oie- 
zzyóski. Ż andarm i wzmocnili posterunki w eF ry sz -  
tacie, Olbraehcicach, Łąkach, S tonawie i K arw in ie .

K&dni czescy polskiego miasteczka Orłowa na 
Śląsku n/Olzą, uchwalil i  zmniejszyć ilość k l t s  
w polskiej szkole powszechnej z 5 na 2.

MIEDZVNARCDOSE ZAWODU BIL01® 0 PHI G3R50K - EEHHETTA.
W  przep iękną pogodę w niedzielę, 15 b. m. w 

W arszawie na  polu Mokotowskiem w obecności t y 
sięcznych tłumów i P. P rezyden ta  R. P. odbył się 
s ta r t  balonów wolnych. Do zawodów stanęło razem 
7 państw, a mianowicie: S tany  Zjednoczone A. P. 
z balonem „U. S. N avy “, Niemcy z balonami ,(Al
fred  H ild eb ran d t“ , „ E r ich  D eku “ i „D antsch land“, 
F ra n c ja  z balonami „M aurice  Mallet,“ i „L r r a i a e “' 
Szw ajcarja  z balonem „Zurych I I I “, Belgia z ba
lonem „B elg ica“ , po raz  pierwszy s ta r tu jąca  Ho- 
land ja  z wypożyczonym polskim balonem „ T o ru ń “ 
i Polska z trzem a balonami: „Kościuszko“ , „ W a r 
szawa" i „Polonja  I I “ .

Przed otwarciem s ta r tu  wyleciał m ały  balonik 
„Gopło“ o pojemności 400 m3, którego za la n iem  
było pilotowanie zawodników i w skazanie im kie-

ru n k u  lotu. S ta r t  13-tu balonów, biorących udział 
w zawodnch nastąp ił  w czasie od 16,13 do 17,20 w 
k ilkum inu tow ych  odstępach. Poza konkursem  lecia
ły  balony „ S y re n a “ z obsługą radjową i „Legiono
wo“ z pocztą.

P raw ie  wszyscy zawodnicy wzięli udział w kon
kursie  wyznaczanie przypuszczalnego miejsca lądo
wania. W zamkniętych kopertach wręczyli oni k ie
rownictwu zawodów k a r tk i  z nazwą miejscowości, 
w której p ragnęliby  wylądować. Za lądowanie w 
najbliższej odległości od przewidywanej miejscowo
ści zawodnik zdobywa nagrodę w wysokości 1000 
zł. Tegoroczny wyścig balonów rozegra  się nad 
terenam i Rosji, gdyż w chwili s ta r tu  balonów wiał 
n s  znaczniejszych wysokościach s i lny  w ia tr  zacho
dni.

Hołdy aparat ś w ie c k i, który poaleksza bezpieczeństwo samolotu.
Lntn ik  i wynalazca sowiecki I. A. Wulentej 

już od szeregu la t  pracował nad udoskonaleniem 
swego au tom atu  dla kontroli i sygnalizacji różnych 
czynności i ich wad w czasie lotu. A p a ra t  nazwał 
„K o n tro le t“. Właśnie ostatnio prace zostały defi
n i tyw nie  zakończone i a p a ra t  wypróbowano.

“ K ontro le t“ kontroluje  działalność motoru orBZ 
czynność personelu technicznego samolotu. Zapisu
je autom atycznie ,  kiedy lo tn ik  puścił motor (godzi
nę, minutę ,  sekundę), ilość obrotów motoru, ciśnie
nie oleju, tem pera tu rę  oleju lub wody, dokładny 
czas odbicia się samolotu od ziemi, wagę ładunku,

wysokość, osiągniętą przez samolot, rodzaj w ykona
nych wiraży, szybkość lotu, szybkość wzbijania się 
w górę miejsce lądowania i t. d.

Niezależnie od tych zapisów na taśmie papie
rowej specjalny przyrząd zegarowy zaznacza wy
dajność p racy  motoru na minutę, na ziemi, w po
wietrzu, i całkowitą  ilość obrotów motoru przez 
cały czas lotu.

O ile zmniejszy się szybkość lotu oraz c iśnie
nia oleju, powiększy się tem p e ra tu ra  wody lub 
oleju i w/.rośnie liczba obrotów motoru ponad usta
loną miarę, syguuły  świetlne m om enta ln ie  zasygna-



lizują lotnikowi wszystkie te techniczne niedoma
gania-

A p a ra t  pracuje  automatycznie, nie trzeba n a 
kręcać sprężyny, wymieniać wbtążki papierowej 
(wystarczy na 300 godzin lotu), dodawać farby
i t. d. Caiy ap a ra t  waży 2 k ilogram y.

P ierwszy model wypróbowano w laboratorjum , 
jak  i w powietrzu na samolocie „ S i a l - 2 “. Wszy
stkie w ym aga06 zapisy wykona! bez zarzutu.

Obecnie przygotowuje się już wyrób serjowy 
„K ontro le tu“, k tó ry  ma być powszechnie wprowa- 
wadzony do lotnictwa.

Z apa ra tem  tym ma być połączony inny  p rzy 
rząd. również skonstruow any przez I. W alenteja, 
tak  zwany „aeros top“, kióry nie dopuszcza do roz
poczęcia, lotu, jeśli motor nie  jest w zupełnym 
porządku. O ile w tak im  wypadku lo tn ik  usiło
wałby puścić w ruch motor, dodając gazu, koło 
samolotu po jednym  obrocie au tom atycznie  wypnął-

by motor, a w kabinie pasażerskiej czerwone św ia
tło oznajmiłoby, że samolot nie  jest w porząku.

Oprócz tego W alentej skonstruował jeszcze spe
cjalne modele „kontro le tn“ dla spadochronów i sa
molotów stra tosferycznych. A p a ra t  dla  spadochro
nów zapisuje dokładnie, k iedy i z jak ie j  wysokości 
skok wykonano, kiedy skaczący pociągnął za koło, 
aby spadochron otworzył się, kiedy i z jaką  siłą 
rozpostarła  się p łachta  spadochronu, z jaką  szyb- 
bością spadochron spadał, jak  skaczący przys ta ł  
(przy jakiej szybkości spadania), a równoeześnie 
a p a ra t  zapisuje puls i oddychanie człowieka przez 
ca ły  czas spadania.

„ K o n tro le t“ u łatwia prowadzenie dokładnych 
obliczeń wydatków na m ate r ja ły  zapędowe i sm ary ,  
następnie dokładnie zapisuje kwalif ikacje i dyscy
plinę lotników i mechaników, a w razie katas trofy  
lotniczej daje komisji dokładny materjał,  dla us ta 
lenia przyczyn nieszczęścia.

ff lglens s  okresie  t f o l r z e r a i a .
( W s k a z ó w k i  dla szkoły i opieki domowej).

Okres dojrzewania w rozwoju fizycznym dzie
cka  jest kryzysem. Okresowi dojrzewania towa
rzyszą głębokie zm iany  praw ie we wszystkich n a 
rządach i to tak  gwałtownie, że zmiany te można 
obserwować naw et w odstępach kw arta lnych .

Gwałtowne zmiany, jakie  zachodzą w ustroju, 
naruszenie  równowagi pomiędzy poszczególnemi 
organam i nie mogą Bię nie odbić na stanie zdro
wia dziecka. Uszkodzenie ozy obniżenie odporności 
wykazać muszą przedewszystkiem te narządy , k tó
re  najgruntow niejszej u lega ją  przebudowie.

Szczególnie system nerwowy ulega zachwianiu 
r ó w n o w a g i ,  stąd częste w tym  okresie nerwice, s ta
ny  lękowe, h is terja .  newrastenja ,  p rze jaw y podraż
nienia układu  nerwowego jak  n. p. częstrze wy
stępowanie pląsowicy, epilepsji, a naw et chorób 
psychicznych. Pom ijam  zmiany o innyoh narza- 
dach, a poruszam ty lko system nerwowy, gdyż 
w wychowaniu dzieci pierwsze skrzypce g ra  w ła
śnie uk ład  nerwowy. Ronieważ ustrój w okresie 
dojrzowania jest mało odporny na wszelkie w pły
w y zewnętrzne, musim y się zastanowić nad  tem, 
co czynić należy i jak  się powinni zachować w sto
sunku  do rozwijającej się młodzieży szkoła i  rodzice?

Wobec nasilenia  rozwoju cielesnego w tym

BEN. 5

U iH ie C H  PRZYSZŁOŚCI.
Nagle tram w aj się zatrzymał.
— Koszary K ośc iuszk i! rozległ się głos kondu* 

która.
— W ałek!  W ychodzimy!
Znaleźli się niebawem na ulicy. R uch  był tu  

is totnie mniejszy, ale jazda p rzypraw iła  o zawroty 
głowy. Ujęli się pod ręće i Kazio zakomenderował.

— T eraz jazda du domu.
T ram w aj tymczasem skręcił w prawo i po 

chwili znikł n a  skręcie.
Przez pewien czas wsłuchiwali się w oddala

jący  szum t ram w aju ,  a gdy  i ten umilkł, ruszyli.
— P a trz  W ałek, ja k  tu  pusto.
Ulicy też niema, tylko łąka  ozy coś w tym  

rodzaju. T ak  tu  przecież nie wyglądało.
— Zdaje się, że tu  nie przejdziemy. P a trz ,  

jak ie  kałuże.

okresie musim y przedewszystkiem zwrócić uwagę 
na wychowanie fizyczne w jaknajszerszym zakresie 
(odżywianie, ćwiczenia cielesne na świeżem powie
trzu, dostateczny sen, odpowiednia odzież nie h a 
m ująca  ruchów  i t. p.) ćwiczeniami powinna k ie 
rować osoba w ykwalikow ana, p ilnując, by zmęczo
ne p racą  umysłową dzieci nie  rozpoczynały natyeh- 
miast ćwiczeń cielesnych i vice versa. Ileż to r a 
zy widuje się na tu te jszym  grunc ie  młodzież szkol
ną w porze popołudniowej kopającą piłkę nożną 
aż do upadłego na rozm aitych boiskaeh (nieszkol- 
nych) i na to opieka domowa nie zwraca uw agi ?

Ktoś z czytelników mógłby powiedzieć, że 
liigjena jest wymysłem lekarzy  — że są ludzie, 
którzy  nie ty lko  niezachowują żadnych przepisów 
h ig jen y  i nie  m ają  pojęcia o w ychowaniu fizycz- 
nom, lecz owszem żyją w jak  najgorszych w a ru n 
kach, pomimo tego cieszą się lepszem zdrowiem 
ńiż ci, k tó rzy  aa  każdym kroku  ua  siebie uważają. 
Np. dzieci na wsi ży ją  w okropnych w arunkach ,  
odżywiają się byle czem, a mimo to są przeważnie 
zdrowe. Odpowiedzią na ten paradoks będzie to, że 
każda k u l tu ra  wpływ a zarazem ujem nie na  stan 
zdrowia i odporność, wydelikaca organizm  przez 
s twarzania  sztucznych w arunków  życia, a komfort
i udogodnienia życiowe m ie j s z a ja  zahartowanie. 
W iadom ą np. jest rzeczą, że zwierzęta w stanie 
dzikim bardzo rzadko  zapadają  na jakieś choroby,

— To niemożliwo! Tędy przecież szliśmy za
wsze do łazienek. Tu musi być mój dom!

—- A gdzie masz łaz ienk i?  Ju ż  dawno pow inny
być.

— Kazio! Łazienek n iem a! Domu też n iem a! 
P a t r z  bagna!

P rzed  n im i rozciągały się jakieś mętne wody, 
zarosłe przy brzegach sitowiem. Od czasu do czasu 
zareehotała  żaba, tak  zresztą była ciszb. Zdała ty lko  
dochodził g w a r  tętniącego życiem miasta.

— Wróćmy.
Kazio prowadził zupełnie złam anego na  duchu 

W alka .
— W róćm y do k n a jp y  — szeptał b ła g a ln ie .— 

T am  są nasi.
— No dobrze. C hodim y. —
Szli znów zpowrotem. T ym  razem postanowili 

pójść przez Rynek.
Idąc  w id łuż  u licy  Kościuszki,  podziwiali 

zm iany, k tóre  przez ton czas tam  zaszły.
Dawniejszy most d rew niany , przeebraził lię



zaś udomowiano podlegają rozm aitym  cierpieniom 
na  wzór człowieka.

Z tego widzimy, że wobec szerzącej się k u l tu 
ry , obejmującej coraz to szersze masy, oddalamy 
się coraz więcej od n a tu ry ,  żyjemy w coraz to 
sztnezniejszych w arunkach , co jest bardzo nieko
rzystne dl naszego zdrowia, tembardziej powinno 
nas skłaniać  do tego, by iśś w życiu i postępować 
według zasad higjeny, słuchać rad  i przepisów 
lekarskich, orBz zwrócić uwagę na wychowanie 
fizyczne, by bodaj częściowo zbliżyć się do „stanu  
dzikiego“ .

Lekarze szkolni i k ierownicy wychowania f i 
z y c z n e g o  są ś w i a d k a m i  niejednokrotnie wypadków 
z a k a z u  upraw ian ia  ćwicz™ cielesnych dziewczętom 
p r z e z  swe m a tk i  w czasie miesiączkowania. Co się 
t y c z y  okresu miesiączkowania, to tu ta j  są zdania 
p o d z i e l o n e .  Jedn i  badacze twierdzą, że w tym 
okresie należy ćwiczeń unikać, — zwłaszcza ćwi
czeń naprężających mięśnie brzucha, oraz ćwioz"ń 
na p r z y r z ą d a c h ,  ograniczając się do ćwiczeń, które 
nie w ym agają  wyeiików i  uw zględnia ją  górna  część 
c i a ł a .  i D n i  są z d a n i a ,  że ćwiczeń un ikać  nie trze 
ba i  ż e  w pływ ają  o n e  dodatnio nawet na miesiącz
k ę  bolesną.

Mojem zdaniem jest to kwestja indywidualna. 
Rodzice powinni zdać się na decyzję lekarza  szkol
nego. k tó ry  orzeknie indywidualnie ,  czy dziecko, 
w okresie miesiączkowania wogólo może upraw iać  
ćwiczenia cielesne względnie ty lko pewien rodzaj 
ćwiczeń cielesnych, by dziecko nio było zmuszone 
podpierać ściany z pewnego rodzaju żalem patrzeć, 
jak  inne koleżanki oddają się jakiejś  przyjemnej 
zabawie, w której z powodzeniem mogło by i ono 
wziąć udział, gdyby  mu „ trosk l iw a“ m a tk a  nie 
zabroniła.

Z ćwiczeń cielesnych zalecamy dla dziewcząt 
w okresie dojrzewania, idąc za przykładem uczo
nych zagran icznych  i naszych, gry , zabawy i spor
ty  (tenis, krokiet, pływanie, wioślarstwo, łyżwy, 
n a r ty  i t. p.) jako, śe działają reak tyw nie , kształcą 
przytomność umysłu, u rab ia ją  społecznie, żeby zaś 
podziałać na  kościec dołąezamy do nich g im nas ty 
kę metodyczną, zalecając różnorodność ćwiczeń
i un ika jąc  nadm iernych  wysiłków. W  ćwiczeniach, 
poczynając od 12 — 18 roku żyoia należy trak tow ać  
oddzielnie chłopców, oddzielnie dziewczęta. Dla 
chłopców w okresie dojrzewania ćwiczeń nie og ra 
niczamy.

Dla zrównoważenia szkodliwego siedzenia

w szkole zalecamy, idąc za przykładem  pioniera 
tej sp raw y — W ińk le ra  z W iednia,  g im nastykę 
oddychania, zwłaszcza ostatnio wprowadzoną g im 
nastykę ruchom ą przed lekcjami i podczas lekcyj.

Umiejętno stosowane wychowanie fizyczne to 
najlepsze odciążenia dla  sfery płciowej, poczyna
jącej się budzić w o! resie dojrzewania. W ychow a
nie fizyczne ma potężny wpływ na rozwój n iety lko 
fizyczny ale i duchowy, o ezem przekonyw ują  nas 
badania  porównawcze nnd dziewczętami dziś i z o- 
kresu przedwojennego.

Wobec tego, że przełomowi fizycznemu tow a
rzyszy silny przełom psychiczny, że okres dojrze
w ania ch a rak te ryzu je  do pewnego stopnia zastój 
w rozwoju władz umysłowych, zakłócenie rów no
wagi psychicznej,  przytem jednocześnie w ystępują  
nowe popędy i nowe uczucia, należy przedewszy- 
Rtkiem zmniejszyć w ym agania  szkolne. Dziecko 
samo, nio zawsze mogąc w okresie dojrzewania po
dołać w ymaganiom programów szkolnych, broni 
się jak  może lenistwem, opuszcza się w nauć?, 
przynosi złe stopnie, z dobrego nezoia staje sio 
złym, pozostaje na d rug i  rok rodzice się gniewają
i n iejednokrotnie  się zdarza, ża dziecko opuszcza 
dom rodzicielski i staje się włóczęgą.

Niemniej należy zwrócić baczną uwagę na 
wychowanie moralne. Dziecko w okresie przeło
mowym powinno mieć zapewnione życzliwe obcho
dzenie się z nim, a także dostateczną liczbę godzin 
snu i odpowiedni odpoczynek po skończonym r o k u  
szkolnym. B adania  wykazały, że te d z ie c i, które 
korzys ta ją  z dłngioh w a k f ic y j , rozwijają  się lepiej 
nio ty lko umysłowo ale  i fizycznie. S ta ra jm y  się, 
by dziecko przynajm niej w okresie dojrzewania 
nie było, jak  je dowcipnie nazyw a prof. Dr. M i
chałowicz, tym  „urzędnikiem  szkolnym“, k tóry  
odsiaduje 34 godziny tyg. — w klasie, a będziemy 
mieli zdrowe, silne młode pokolenie, a nio che r la 
wych „młodych s tarców “ .

Niech rodzice i szkoła otoczą dzieci w okresie 
dojrzewania a tm osferą  życzliwości i wyrozumiałości 
udzielając rad  i wskazówek, opartych na miłości
i wyrozumiałości. Dr. W. M.

T r o j a c z k i .
Żona dróżnika  w Skaweach, Józefa F rąezka , 

powiła tro jaczki płci męskiej. Uprzednie potomstwo 
Prączków  liczy 3 synów, obecnie zatem Frączkowio 
są rodzicami G chłopców. Matka i trojaczki są zdrowe.

w piękny most żelazny o w spaniałych lukach.
Nic nie raziło już jak  dawniej czułego zmysłu 

powonienia.
J a k i ś  miły, orzeźwiający zapach szedł z łąk.
Z prawej st rony  zarysowały się n a  ciemnem 

tle nieba g igan tyczne kon tu ry  wioży farnej,  k tó ra  
robiła wrażenie, że zgrubia ła  przez ten czas 
w dwójnasób.

Wydostali się wreszcie nu Rynek, k tó ry  zalał 
ich potokiem świateł.

Pierwsze, co im podpadło — to bruk .
— Kaziu, patrz! Niema bruku! Asfalt!  

A szkoda! Żebym wiedział, że będzie, to bym 
wczoraj jeszcze wysłał teściową. Teraz to jej się 
już nie nie stanie.

Z roszkoszą przeszli sio po g ładkim R ynku, 
stawiając jednak siłą przyzwyczajenia  ostrożnie 
nogi.

W  tem zagra ła  orkiestra.
Spojrzeli w tym kierunku.
Na miejscu dawniejszej W arszaw ianki była

teraz olbrzymia kaw iarnia .  P ięk n y  ta ras  zasta
wiony był stołami i krzesłami. Gości było dużo. 
Na podwyższeniu g ra ła  doborowa orkiestra.

— P atrz ,  W ałek!  Pam ię tasz?  Tu chodziliśmy 
na ciastka. —

Chodźmy tam ! Może znajdziemy zn a jo m y ch .—
— Gdzie teraz w tym  tłumie chcesz znaleźć 

znajomych.
Obecnie jeszcze mamy znajomych ty lko tam 

skąd wyszliśmy na początku.
— No to chodźmy tam. —
Zawrócili więc prędko. To nużące osamotnienie 

zaczęli coraz hardziej odczuwać. Coraz bardziej 
obccm wydawało im się to miasto. Czuli, że nie 
należą do tego tłumu, różnobarwnego przesuwają
cego się ciągle przed nimi.

Boleśnie odczuwali brak  znajomych.
— P rę d z e j ! p rę d z e j! szeptał nieprzytom nie 

Wałek.
Przeszli jeszcze k ilka ulic i skamienieli 

z przerażenia. (C. d. n.)



Kronika miejscowa.

— Arcydzieło grozy i niesamowitości w Kinio 
„ B a ł ty k “ . P ism a podają, że przeprowadzona osta
tnio w szeregu krajów, m. in. w Polsce, s ta tys tyka  
wykazała, że największem powodzeniem u publicz
ności cieszyły siQ ostatnio t. zw. f i lm y niesamowite. 
P i lm y  tego rodzaju, dzięki swym w ybitnym  walo
rom emocjonalnym niety lko zyskały sobie popula r
ność i wzięcie u publiczności, ale są przedmiotem 
żywego entuzjazmu wśród najszerszych warstw k i
nomanów. W produkcji niesamowitych filmów 
wyspecjalizowała się szczególnie wytw. Universal, 
k tó ra  stworzyła tego rodzaju  obrazy co „ F ra n k e n 
s te in“, „D racu la“, „Niewidzialny człowiek“ i t. d. 
k tóre z rekordowym sukcesem obiegły wszystkie 
ek rany  świata. Ostatnio wytwórnia  ta zrealizowa
ła nowy wielki fi lm grozy i niesamowitości p, t. 
„POW RÓT F R A N K E N S T E IN A “ Reżyserował ten 
w spaniały  fi lm słynny  Jam es Whale, twórca „F ran -  
konsteina“ i „Niewidzialnego człowieka“, a w ro 
lach głównych występują: K arloff  (w roli monstrum)
i E lsa  Lanschester (w roli narzeczonej monstrum.) 
W  filmie „Pow rót F ran k e n s te in a“ zastosowano sze
reg  n iespotykanych dotąd tr icków i pomysłów re 
żyserskich. Sam sposób ujęcia tem atu  jest bardzo 
oryginalny. P rem je ra  „Pow rotu  F ran k en s te in a“ 
odbędzie się dnia 18 bm. w kinie „B a łtyk “ .

— W ub. niedzielę, w godzinach wieczornych 
zaszedł w R y n k u  wypadek, k tó ry  omal się nie 
skońćzył tragicznie. Mianowicie u powozu, którym 
jecha ły  8 panny  odpadło koło. Pasażerk i zaznały 
jedynie  straóhu, gdyż poza potłuczeniem żadnych 
innych obrażeń cielesnych nie doznały, Gdyby je
dnakże powóz jechał z większą prędkością, wypadek 
ten mógłby mieć p rzykre  następstwa.

mm isslenno^iimowy
nadeszły na jnow sze w zory  materja- 
łów oraz źurnale na płaszcze, futra
i kos t jum y  dam skie  i męskie.

b r y c z e s y  I l a u n d u r y  n o j s k o n r ,

,  w .  o i o m B s k i  s s a j g a f f i u « " * !  > 

P R Z E H O S W l l E C  R A F L O f y
w bardzo dobrym stanie  
T A N IO  NA SPR ZE D A Ż

Z głoszen ia do Redakcji O rędownika P o w ia tow ego ,

S I Ł A  F & C H O W A
udziela lekcyj gry 
NA FORTEPIANIE 

H. ZflCHERTówtifl, -  K rotoszyn , S ien k iew icza  V* m. 1 
|  Baczność! Rolnicy! -r
£ p o l e c a m :  o.
01 Sztuczne naw ozy  ze sk ładu  konsygnacyj-  g" 
g nego (fabrycznego), oraz węgiel,  m ąkę  g
o i paszę  po cenach przystępnych. 3

| SC. Biegański
w Teł. 156. K ro to s z y n -R y n e k  22. Tel. 156. =

— Ze sali sądowej. Na rozprawaćh w dniu
4 bm. przez tut. Sąd Grodzki zasądzeni zo s ta l i : za 
kradzież — Józefiak W ładysław  z Ligoty  na 2 m ie
siące aresztu, Rogala E dw ard  z T urska  pow. J a r o 
cin ua 6 miesięcy więzienia z zawieszeniem na  
3 lata, J a n i a k  Stefan  z K ory t b e  6 mies. więzienia, 
K aczm arek  Ludwik i Gbiorczyk E dw ard  ze Zdun 
po 35 zł. g rzyw ny  z zamianą na 4 dni więzienia, 
Błaszczyk W alen ty  z Gorzupi na  2 tygodnie  aresz
tu, Pe lińsk i W alen ty  z Głuchowa na 3 miesiące a- 
resztu; Kołaeki E dw ard  z K rotoszyna za p rzy w ła 
szczenie na  2 miesiące aresztu.

Na rozprawach  tut. Sądu Grodzkiego w dn ia
11 bm. zostali zasądzeni: za kradzież — P o lny  E- 
dw ard z K rotoszyna na 3 tygodnie aresztu, N ap ie 
ra ła  W acław  i Ide Stan. z Krotoszyna po 1 mies. 
sresztu; za kłusownictwo — Talarczykowie M arian
i J a n  z B a ran a  po 1 mips. aresztu, A dam iak  W a 
lenty  z Wielowsi i W alkowiak Wład. z Krotoszyna
1-Bzy na  200 zł g rzyw ny  z zamianą na  4 dni are- 
Bztu, 2-gi na  50 zł lub 10 dni aresztu; Szul Epstein  
z Łodzi za pomoc przy dezercji na 2 tyg. aresztu; 
Niejodek K onrad  z Chorzowa za n ielegalne p rze
kroczenie g ran icy  na 1 tydzień więzienia; Nowa
kowski Fe liks  z K obylina  za uszkodzenie ciała na
3 tyg. aresztu; M uskała  E dw ard  bez stałego miejsca 
zamieszkania za włóczęgostwo na  3 miesiące domu 
p racy  w Bojanowie; Madaj J a n  z W rześni za p rzy 
właszczenie na 2 tyg. aresztu  z zawieszeniem na  2 
lata; Lejdówna M arja  z Krotoszyna za zniewagę 
Sądu na 3 miesiące aresztu.

— Koźmin. Złodzieje w łam ali  się do domu 
Rolniczo-Handlowego p. A leksandra  Szerwentkego. 
W poszukiwaniu pieniędzy otworzyli złodzieje 
w y trycham i szafy i szuflady rozrzucając wszelkie 
akta ,  łomem rozbili ognio trw ałą  szafę, zab ierając  
200,— zł gotówki. Po lic ja  jest już na  tropie  zło
czyńców.

AUGUSTYN PFLANTZ
Telefon 125 K RO TOSZYN  R yn ek  31

Handel tow arów  k o lon ia ln ych , d elik ., w ódek i w in .
hurt — — — — — detal

Km. 1345/34.

Obwieszczenie o licytacji ruchomości.
Kom ornik  Sądu Grodzkiego w Krotoszynie re 

wiru I I  S tefan  K ustrzyńsk i  m ający  kancelar ię  w 
Krotoszynie, Rynek 15 na  podstawie a r t .  602 k.p.c. 
podaje do publicznej wiadomości, że

dnia 19 w rześn ia  1935 r. o godz. 10 w  H okronosie
pow. K rotoszyn odbędzie się 1-a l icytacja  ruchom o
ści, należących do Józefa  Modlibowskiego sk łada
jących się

z 1 stogu  ży ta , 1 sto g u  pszenicy  i 2 stogów  o w sa .
Ruchomości można oglądać w dn iu  licy tac j i  w 

miejscu i czasie wyżej oznaczonym.
D nia 11 września 1935 r.

K O M O R N IK  : (—) K ustrzyńsk i.

Kilko oirizóa W IÓ R S K IE G O  okazyjnie  
do nabycia .

Z głoszen ia  do R edakcji Krot. O rędow nika P ow iatow .



WJŁJC. U u ręuuw um  ro w m i. I\r. Yo

A  J e d n a k . . .

J E D Y N A  ASEKURACJA -  T O  L O S  L O T E R J I  P A Ń S T W O W E J
Ciągnienie  4-tej k!asy w dniach: G, 7, 9, 10, 11, 12, 13, 14, 16, 17, 19, 20; 21, 23, 24, 25 i 26 września br.

Prócz tego DARMO ciągn ien ie  gw iazdkow e w  dniu 20 grudnia 1935 r.
L o sy  do kl. 4 S Ą  JE S Z C Z E  DO N A B Y C IA  w  szczęśliwej kolekturze

Pil* ©ffLESSaSiMC, — Krotoszyn, R yn ek  1.

Ho tm roi szkolni)!
Czapki
Berety
Pończochy
Trykoty

W i a l e ^ l a ł s /  r s a  m u n d i u s * k i

i HAJPRŹ9JEHHIETsŻ9  p i w ,
sm aczne  ciastka, w yborną  kaw ę, 
przy  koncercie, zapew ni tylko

C u k i e r n i a  I t e t o n M  „ W & r s z p i t i n k i i "
Rynek 31 J a n  D u d e k  Eynek 11 
Wielki wybór ciastek deserowych, drożdżowych i f. p. 

Codziennie świeży cl l̂eb i bull;i własnego wypieku.

Największy wybór > 
Najtańsze ceny
I  II  f J! 9  f f  f  U  f  H  K rotoszyn R ynek  14 
L  U  J  H  I I  1 &  L i i i  11 OBOK KAWIARNI P. HEILA

o j g  JeżeK c h c e s z  f o f o M r a
r%. 'sS-_ ~ ł a t w o  — d o b r z e  — ta n io

 ̂ [ obejrzyj aparatmmm *  k «  b  b
zdjęcia 4 x 6 '/ :  cm. objektyw Doublet

I f f f  * '  1 a *s o - ”
w  C e n t r a l n e j  D r o g e r j i

A n t o S s E ^ i e w i C Z ,  K r o t o s z y n ,  R ynek

KROTOSZyŃSKA FABR¥Hfl TEKTURy DACHOWEJ 1 
«1.  S B i s r » © * i 2E ! k s a  i  S k a .
u l .  K o ź m i ń s k a  5 ©  f i e i .  swr. S

poleca po cenach konkurencyjnych w doborowej jakości g

a s f a l t o w ą  t e k t u r ę  d a c h o w ą ,  l e p n i k ,  1 
s m o l ę . Polecamy znakomite

P i w o  P o z n a ń s k i e
]3row arów H u g g e r a 

z e  s i h f e c S t s  S k r e t S o s s E y f i s k i e g © .

S. SWOBODA, -  przy ulicy Rfiliskiej nr. 30.» —  — — -— m

K u p u j e  ilość koni n i  i i i

BRUHOH BiDERMAHłf, —  T om nics, pow . K rotoszyn.
Hodowla Lisów srebrnych.


